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ycięstwo Chamberlaina w Izbie · Omin 
po burzliwej debacie i ostrych atakach 

Premier nie wierzy w Ligę Na rodów 
YN. 23.2. Trzymaijąca w napięciu 
glię debata w Izbie Gunin, która 
w związku z dymisją imin. Edena, 
:yła się ·wczoraj późnym wieczo­
cięstwem Chamberlaina. 

· sowaniu nad wnioskiem o votum 
·ci, złożonym przez Labour Party 
iało się za rządem 330 posłów, 
168. 

ta miała chwfi:ami przebieg ba.rdzo 
, opozycja bowiem starała d~ wy 
ć dymisję Edena do ataków-W na 

nego pośpiechu w sprruwie rokowań z Wło 
chami. 
Decyzją swą Chamberlain dOpO!mógł tył 

ko Mussolini.emu, wywołując w ca.ł'.ym świe 
cie wrażenie kapitulacji przez naciskiem 
zewnętrznym. 

Wzamian za wszczęcie rokowań Włochy 
nic właściwie nie ofiiarowały. Wstrzyma­
nie iw.rogiej propagandy nie jest żadnym 
ekwiwalent~m~ bo dymisja Edena wyirzą-

dziła więkiszą szk!Odę, niż pót roiku ataków 
stacji radtowej w Bari. 
Również mocno wystąpił w obronie Ede 

na Lloyd George, atakując ostro pr€«n.iera 
i zarzucając mu nieszczerość wobec Ede -
na. 

Ostatecznie jednak mimo burz~wej de 
baty wszystloo zakończyło się ;pomyślnie i 
IW głosowaniu na:d wnioskiem nieuf n~ci 
rząd zwyciięrtył. 

Rok xv Ce-na to gr. 
REDAKG]A I ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., Legionów 2. 

tel. 11-55. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 - 10 

ADMINISTRACJA CZYNNA: 
od godziny s-ej do 19·ei 

CENNIK OGŁOSZEl'ł.2 
Za wiersz milimetrowy (jednoepalto­

.wy) - j() gr. Pierwsza strona i tiabela 
ryczne o 50 proc, drołej. 

Drobne: 10 gromy za w.yraz. Pol!łfiltr 
1'cym. pracy: 50 proc. taniej. 
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Prenumerata miesięcznie 
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Węgry walczą 
z nar. socjalizmem 

:wrEDE:iq". 23.2. Wedle doniesień z Buda 
pesztu wskutek Vlizrostu. agitacji f aszys­
towskiej władze i[>rzysULpiły do zastosoW-a 
nia do tej partii represji. 

Przewódca jej, b. major sztabu general 
nego SalaSsi był aresztowany, lecz po spi­
,saniu protokółu zwolniono go. W między 
czasie władze otrzymały nowe materiały~ 
w.skutek czego zarządzono nowe areszto· 
wania. 

Opieczętowano lokal stronnic1:W'a 11Woli 
narodowej'' pod zarzutem, iż jest ono dal­
szym ciągiem zawieszonej partii narodowo 
socjalistycznej. 

Aresztowano ponownie Salassiego i blis 
ko stu jego zwoienników. 

• 
' ~ 

sensacyjnie brz1mdd ust~ rpTzem.6 
premiera Chamberlaina dotyczący 
anOIWiska wobec Ligi Narodów. 

Liga N aordów w. obecnym składzie 
IOŻe zapewnić .2lbiorowego be_zPieczeń 
- mówił premier.- Będzie ona mog 

ić swą misję dopiero po grontow­
lform.ie. 

Tajemnica lokatora pokoju 310 
Zagadkowe zaginięcie krakow·anina w Warszawie 

Brytania nie może mieć co do tego 
·, a tym bardziej nie powinna fu­
:ejszych i słabszych ;państw. 
hód nie może wygrać wyścigu, je 

owa jego cylindrów nie idZiała._' 
ońcu swego przemówienia premier 

"ł, że zdecydował się na a!kciję w 
" rok01Wań z "Włochami z tego iwzgLęi 
sytuacja z dnia na dzień się pogar­

groziła wojną. 
ącą obroną polityki Edena wystą­
chil. Dowodził on, że nie by'io iżad 

WAR.SZA W X.. 23.2. Policja ~rowa<11'i 
dochodzenie w sprawie naifer zagadkowe 
go zaginięcia czy też ucieczki jednego z 1o 
katorów hotelu Briihlowskiego przy ul. 
Fredry. 

Jak ·wynika z zameldowania ztoźonego 
przez dyrekcję hotelu w policji, w ub.czwar 
tek nad ranem zgłosił się do hotelu pewien 
młody człowiek i ipoda""'ał się za Henrka 
Ralrow:skiego, lat 30, z Kxakowa, poprosg 
o pokój. 

:Qano mu pokój z łazienką na ill-m pięt 
rze pod numereim 310. PodTóżny miał ze 
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Teruel zaietr 
Powstańcy wzięli 2.600 jeńców 

GOSS.A:, 23.2. Agencja HavaSa do 
Wojska pOWstańcze zajęły Teruel we 

o godz. 8 rano. 
k.i uliczne trwały krótko. O godz. 10 
ał j~ w ,całym mieście spokój i po 

śródmieściu wzięto do niem>li przesz 
aoo żołnierzy rz~dowych. 

GOSSA. 23.2. Oczyszczanie Teru 
ostało do południa zakończone. W 

sa)!n.ym mieście ·w:złęto olroło 2000 jeńców. 
O godz. 14 generał Vareza wszed!t ido mia 
sta, k1óre jest zupełnie zburzone, a ulice 
zaiwolone ro2'ibitym ume:blowaniem m:iesz-
ka:ń i gruzem. · 

W mieście pozostało zaled!wie 50 osób cy 
wi1nych, które powiitały wkraczające w1oj 
ska okrzykami: „niech żyje Firanco". 

Wiojska powstańcze ścigają nieprzyjacie 
la, ust~ującego w kierunku szosy do Hu­
esca, a lotnictwo obrzuca go bombami. 

prawe honorowa między 2 uosłami ,, 

~AWW. 23.2. W sferach parła· 
ych duże wrażenie wYWołało zajś 

iędzy posłem Zakliką, a posłem Wł. 
'• kim. Podczas przemówienia pos. 
'ński plr$rywając rzucił mu: ,,Paln . , .. e . 
Y pos. Zaklika skończy~ przemów.ie­
IWrócił siię za pośrednictwem posłów: 
'łwskiego i Traczewskiego do pos. Ka 
łkiego o satysfakcję. Spr8.1Wa honoro­
~st tedy w toku. 

ako ite ci s 

Pos. Zaklika jest liegionistą, właścicie 
Iem zietmskim z woj. lwowskiego z okolic 
Sokala. 
Należy do twórców porozumienia kato li 

cko - narodo'V'i·ego; wnoszą z tego, że załat 
Wienie sprawy nie nastąpi w polu. 

Pos. Ka.miński należy <lo czołowych na· 
'prawiaczy. Jest także legionistą. Stoi na 
czele osadników wileńskich. Obecnie sipra 
wuje funkcje prezesa wileńskiej i2lby rol' -
niczej. 

sobą skórzaną walizkę kolOi!'U, żółtego o­
raz tec.zk\ę. 

W c.iągu dnia iokator kilkakrotnie wy­
chodził na miasto. Wychodząc wieczorem 
oświadczył portierowi, że wróci późno. Po 
wrócU dopiero rano. W piątek do lokat()II'a 
pokoju 310 zgłaszało się w ciągu dnfa kil· 
I<a osób. 

Wieczorem m. in. odwiedziła go pew:na 

Strach · padł na Czechów 
po mowie Hitlera 

PR.AG.A'.. 23.2. Ja;k sądzić można z gło­
s-ów prasy czeskiej, przemówieme Hitlera 
~iołało W. Czechosłcmacji poważne zanie 
po kojenie. ·, 

Ogólnie :podnoszą, że ,po.zyc•jia ipańst'V'i·a 
ezechosłowackiego jest bardzo trudna. 

W dziennikach czyta się takie zdania: 
Nie :powinniśmy po,zwolić, aby Hitler mie 
szał się do naszych spraw wew:nętrzn~h; 
Czechosłowacja nie 1mio:ie tworzyć trzecie 
ciego państwa niemieckii.ego w Europie; 

Hitler okre.ślii się jako obrońca mniej­
szości niemieckiej. Może to oznacza na­
ruszenie suwerenności. C:zecih0sł<>V11acj1 1 
t. d. I 

Śmierć angielskiego dyplo-
maty na wyścigach 

LANDYN. 23.2. W tragiczny Sp<>sób zgi 
nął angielski charge d'affaires w Par~u., 
ThClllllas. 
~arły dyjplomata brał udział w wyści 

gaoh k0nnych. · 
Nagle koń jego upad~, .a Thomas poniósł 

śmierć na miejscu. 
Niedawno bo 11 b.m. Thomas wygrał wy 

ścig gentlemeński w Cloi.ster, a w najbliż 
szym czasie miał uczestniczyć w klasycz.. 
nytm. biegu .z przeszkodami „G,rand - Na­
t ional''. 

'Dra1gicznie zmarły dyplO!'.ll'ata liczył 50 
tat i przydzielony był od r. 1936 do amba 
sady angielskiej w Paryżu. 

stlłlrsza , ubrana Vl1 żałobę pani. Numer& 
wy opowiadał kolegom, że pani ta musiala1 
przynieść mu jakąś przykrą wiadomość. 
Gdy wszedł na chwilę do numeru, widział, 
że oboje estali koło okna i płakali. 
Około 21 ~ej lokator wyszedł na miasto, 

miał pr.zy sobie niewielkie zawini~tko. Gdy 
w ciągu najhH.ższych dwu dni nie powrócił 
do hotelu, dyrekcja zawiadoJdła policję. 
Pokój otwmzono. 
Panował tam nie2JWykły nieład. Na śI'Od 

ku pokoju leżała przewróc:ona waliza, o­
bok teczka wypełniona skrawkami gazet. 
W. pakoju ką,piem·ym znaleziono papiół 
,i reszti sipalonych listów i jakichś doku­
mentów. 

Lokator rachunku nie uregulowaI. Moż· 
liwe, że tajemniczy gość .zmuszony jakimś 
okolicznościami , opuszc.zając z pośpie­

chem hotel, zapomniał zal})łacić rachunku. 
Porzuc:one r.zeczy wskazują jednak, że 

raczej rozmyślnie to u.czynił. 
W pakunku jaki miał wychodząc wieczo 

rem w piątek na 1mJiasto musiały znajdo­
wać się drobiazgi tualetowe, piżama i pan 
tafle nocne, gdyż rzeczy tych nie znalezio 
no w ,pokoj;u. 

Niewątpliwie dalsze dochodzenie u.staH 
kim był w istocie i:okator pokoju 310 i co 
skłoniło go do nagłego wyjazdu bez uregu 
!owania należności. 

Dziś 

Tłusty Czwartek 
więc wina kwaterka 

i tylko p ą c z k i 

Feliksa TE łłSZERTA 
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Rada naozelna kupiectwa polskiego 
Kwiatkowskiego • • u w1ceprem1era 

Rozbieżność w sprawie podatku przemysłowego 
WtA!RSAZWA. !P. Wiceprem,ier inż. E. do przedłożonych mu prqpozycfi w spra­

wie reformy ustawy prZ€11llJYsłowej jak naj 
eyczliwiej. 

Jak siię dowiadujemy w spraWie tej ma 

ją być również W najib~zych dna.ach przy 
jęci pirz.ez !Wicepremiera Kwi:atko~ego 
pr?.edStawiciele ~w. hb Prrr.em. Hlandlo· 
wyc~ 

Miody Radzi 
zaręczony z królewną 
A~. Ogłaszono tu oficjalni 

czynach księżniczki Eugenii, eórk 
Jerzego greckiego, wuja panuj 
Jerzego, z księciem Dominikiem 
łem. :s 

Ojciec młodego ks. P<>m.i.nlka. l. 
nim Radziwiłł z Balic pod 
żeniony j,est z ks. Renatą ~r~ 
ką, córką arcyksięcia z 1iylwea. 

-~ 

Kwiatko'\\"ski przyjął ostatnio przedstawi 
.cieli Rady Niaozełnej Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego w. os0tbach: pre z. H. Brona.i i: pO 
sła dyr. Brunona Si.kerskiego, którzy przed 
stawili mu stanowisko kupiectwa palskie­
go w ~rawie reformy ustawy o po.da.tka 
IJ?rzemysłowym.. 

------------------------------------------------------------------------~ 
Rada Kupiectwa Polskiego Vt"YiPOwiada 

się przeciwko stanowisku Zw. Izb' iPrzem. 
Hand:lowyoh w tej Slpraiwiie, poparła nato­
miast rr.ą4ową konstruk~ podziału wpły 
!WU z dzi.sie~ch świadectw pry,emysło -
wych na karty rejestracyjne i po·daitek ~ 
bTÓtowy. : · 

Jedtiaikże iRa.da Kupiectwa Polsikic! prze 
ci.wn:a jest femu, aby pobór" kart rejestra­
r:yjnych, które po~wać.niają ś'\\iadczenia 
na rZOOz sal~du goSpódarczego, teryto 
rialnego i szko~ict:wa · zawodowego, byt 
przekazany samor,zild6wi terytbrfalnemu i 
~po.Vtiiada się za oddaniem' pob·or. z tego 

· tytułu Urzędom Skarbo'W:Y,1Jll. •W . Ż'a:~esie 
podatku obrotowego Rada K)upiectVt·a Pol 
"Sld~ domaga się odmieD.Jllie od projektu 

. tzl\dowegp ._: który, ~. [lfOld·atek 
obrotowiy o 0,1 proc., Od większych :wzed 
siębiorstW, - podwyższenia 'txxlatku' óbro 

'. towego ~a WSzystk'ich przedsiębiorstw i 
to o jednakowy p~ent dZfsiejsze} s·taWki. 

P. Wicepremier ośwładczył, it··UW'aiża, ze 
kbnstr.ukcja zmienionego podatku przemy 
słowego n.aj.lą>iej od~wiada interesom. go 

. 'l(podarstwa polskiego i że ustosU'Dlkuje się 

Premier ""Goering 
przybył do Polski 

Naduż~cia i aresztowani , 
w Naczelnet Dyrekcji Lasów Państwowvcl 
W~WiA Onegdaj doszło do sensa 

cyjnych aresztowań w. Naczelnej Dyrekcji 
~asów Państwowycll. 

Zostali zatrzymani ipod zarzutem dokona 
nia wielkich nadużyć fin~ch kierow. 

nik referatu finansowego N.D.L.P. Anto­
ni Czernec.k.i oraz urzędnicy tegoż wvdzia 
~u; ·Hai'i.na, Lużniewiczowa. ·Mazia die Vidal 
!i Wir6blewski. 

Jeden z urzędników. pOWażnie wmiesza 

.czy; NOWE UGRiUPQWlANlE cze nie będą mogli wziąć ud,iiału w- lKbn 
POLITYCZNĘ ? -gresie S~ronnictw.a. Ludowego. 

Jak się dowiaduje 'Ag. "Elcho'\ w kO- ZW()LNIENlE 
łach p0litycznych rozeszły się -pogło.eki ja . . AJ~W~ CZLONK.OW. 
koby na terenie ąejmu miało PoWs·tać no- STRONNlQl'WiA: NiAROD.OVV!.EGO. 
we ugrupowanie polityczne pod nazwą : · · 
,,Stronnictwo Naroddwo - Kat:olickfue". Na Jak się dowiaduje Ag. "Echo", areszto· 
cze~e tego ugrupowania ma stanąć pos. ks. \\iani w. Lodzi, członkowie Stro~wa. Na 
dr. Lu:belski. rodowego • .zostali po'2lbadaniu przez@zie' 

go śledczego Z1W<>lnieni. Lokal Stronnictwa 
PREZES BRlUNO GRUSZK!A Nar0doweg.o jest na.dał ~eczętowany. . 

~ 
ny w ale~ Kamienie'\\, zbiegł 
towańiem. 

1Wy'kryte nadużycia polegały 
zabierano z dejpOzytu referatu ' 
go akcje Banku Polskiego i ~ 
je po ktU'sie dnia, a uzyskane z 
ła pieniądze nieuczciwi urzędniq 
.ną .;w~sne RO'trzeby. 
, kem.a. sm:µa .7..defrau<!ow~ 
~· ~ą ]ijwoty 240.000 .źł. 

Dals7.e .szczęgóły afery muszą ł 
. ~,ewien czas uttzym&n.e w ta~ 
w~lędu na dobro toczącego ~ 
tWa. . „ 

NIE ~ ~U \\1 KON~ Ministrowie spraw wewnętr7.D!fC 
PRZYJACIELE OOBOSZYN'SKIEG() 1ci społe~ej ""Ydali rozpor~ 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo'' ~ NA WO:r..NOOCI, rzysla.niu ż urządzeń. wodo. ci::'\J 
Pr b ł .:1.- w .,.. ___ "' k. 'Ul- SI~ dr. Czerny, prowadzący doohodze ....... .i ... ,..~ .1" 1 
' zy y UIU a!'s.zawy ULCU.D411-'le ~r- . . k b • G 'Ul!·l-+- 3_ 1„ • d . ,i.„.; Ag 'i;'...;h ,, · u~~u uo usuwann.a JUeczy: 

Goer• .i. • ' ""-"'•o.~-1 „ „ '1nll nle pr.zectW O . pos10Wi ruszce, niln,uo · i:łAó Ste. OWla..._..._,e • ~ O , Z gtr\lpy -A"-•"'•ch 
man In$, paemler IJ!il-...,:A:a. a • nar.sza: rov;i JediJiińskiem.U i kap. Schr~ W iJl!Ź, Doboszyńskieg~ iktór.a brała mUał W • 0p""'6VWJ'. ' • • Z 
'WY premier Gbering udaje się d&"'ej dO 

1 
sprawie sie11pniowych zajść W' Małopolsce · :za~śeiach M,yśłt-niickich, wszyscy już ~i.- . W~z.ystt?e Uir14?zenta . 

Białowieży na polow~e. zar~ w stosunku do wszystkich aresz du;. się na.~ z 'YJ'~tkiem jedneg<? zna~ące się na nieruchom . s 
!Pobyt 1!1arsz. ~.inga w Polsce potr- towanych. areszt .iedczy o- daJ&e 6 tygo Kwinty i samegp przY)Wódcy W;. Doboszyń szą ?yc utrZ)'f~ane rw stame 

wać m.a kilka dni. • dni. Jak z tego Wynika Wymienieni <&iała skieg.o. ' do uzytlku. l 
NiedQpuszczalne jest w~ączał 6 

Zapowiedziana na ubiegłą noc zorza po 
lama ~rawiła figla tym wszystkim, któ~ 
rzy, aby ją zobaczyć nie kładli si,ę spać i 
nle poj.awiła się. 

Nie dostrzegły jej również ani krajoW'e, 
ani zagraniczne obserwatońUJn as-tr0nomi 
czne, chociaż astronomowie noc całą trwa­
li na .swoich posteruQkach przy telesko­
pach. 

Konfiskata 
filmu polskiego 

w Nowym Jorku 
Po raz pierwszy w historii eksportu fil­

~ów polskich do Stanów Zjednoczonych 
zaszedł fakt, że cen:zura Stanu N ew Jork 
zabroniła wyświeHanda. filmu na swodm te 
renie. 

Los ten spotkał film ostatnio s.p~·a­
dzony z Polski pod tytułem „Skłamał~" 
z Jadwigą Smosarską w roli głównej. 

~Im, który porusza drażliwy temuat taj, 
ników życia małżeńskiego, -wszędzie gd1zie 
był wyświetlony, SiPOŁYkał się z entuzjas­
tycZnim przyj;ęciem publiczności, a wszyst 
kie urzędy cenzury filmdWej w Polsce i w 
innych krajach film ten u.znaiwały za vry· 
soce artystyczny i wydały pozwolenia wy 
świetlać go w teatrach. 

Co dziwniejsze, że równocześnie cenzura 
w Detroit d0puścdła film do grania. 

Centra~a Filmów Polskich, która reipre 
zentuje ten film na N ew Y1<>rk1 nie mogąc 
uznać stanowiska cenzury nowojorskiej 
skierowała sprawę do są4u stan01Wego w 
Albany, przed którym odbędzie się pokaz 
„S'kłambalalm'' na sali sądowej. 

w rodzinnych stronaoh1 pisarza 
W :osadzie Będków rw !(JIOIW. ibr7Jezj;ńs1dm ze 
brały silę 3 k~tety uczczenia rocznicy .u­
rodzin Wł.adysława Stanisława Reymonta 
powiatowy, gmi~ i konlitet gromady 
Prażki. 

Połączone komitety postanowiły celem 
trwa!ego uczczenia. tej rocznicy wybudo­
wać domy ludowe w Będkowlie, PraZkaoh 
i Przyłęku Dużym, jako w m.iejscoiwoś­
ciach związanyc:h z życiem i działaln~ią 
pisars'ką Reymonta. 

Wi domach tych będą umieszczone tabli 

ce pamiątkowe. 
Domy ludowe w Prażkach i Plrzyłęku bu 

dują zainteresowane gromady przy współ 
udziale komitetów u~ r<>cznicy, na 
tomiast dom ludowy w Będkowie funduje 
miejscowa StPółdzielnia s~ywców i Ka-
sa Stefc'Zyka. 1 

Komitety postnowiły w dniu 7 ma.ja, a 
więc w dniu urodzin wielkiego pisarza po 
łożyć kamień więgielny pad budowę w Praż 
kach i [p<>'Święcić Dom Ludowy w Pirzeł'ę· 
'ku. 

I tacy jedzą polski chleb! 
Niesłychany wybryk dwu urzędników 

LóD~. W łódzkiej gazowni ·mie)skiej 
przy ul. Targowej doszło do niezwykłego 
incydentu. 

Dwaj długoletni urzędnicy, Wenske i Ro 
bert Dreger na wiszącej w biurze gamw­
ni l!llJaiPie zmieni.U granice Rzplitej na ko­
rzyść jednego z państw ościennych. 

Na wiadomość o tym karygodnym iWYb 
ryku, zwołano zebranie :wszystkich 1pracow 
ników,· na którym po\\"Ziię'to rezołuc.ję do· 

magającą się natychmiastowego zwolnie­
nia z pracy Wenskego i Dregera. 

Jednocze,;Śnie na znak demonstracji pra 
ww.nicy przerwali za.jęc:ia;, zaznaczając, 
że jeśi;i dyrekcja gazowni urzędników nie 
usunie, to sami to uczynią. 

Natychmiast po uchwale, przybył doga 
zowni wiceprezudent miasta KozloWski i 
wydalił urzędników, likWli.dując w ten spo 
sób incydent. 

Nie będzie handlu trafikanti 
Ag. „Echo" informuje: Polski Mionqpol 

Tytoniowy w najibliższym czasie ukończy 
podpisywanie umów na siprzed'.a:li ·detalicz· 
n.ą wyrobów tytoniowych na nowych wa­
l'unkach, które obowiązywać będą od dn. 
10 ma!'ea r.b. 

Wiedług tych umów detalistom nie wol!no 
będzie pod żaidnym pozorem odstępować 
inn}'!m osobom swych u.prawnień. Niedo · 

zwolony będzie również przefew należnoś 
ci przyrpad:ających od Polskiego Mon0ip0łu 
Tytoniowego. Prowa•dzenie zwykłej defa 
licznej sprzedaży wyrobów tytoniovtych 
musi być w przyszłości prowadzone oSo -
biście przez kontrahenta i wszelkie pod -
dzierżawienia koncesji tytoniowej jak to 
miało miejsce ~rzednio, powodować bę­
dzie cofnii§cie uprawnień dla tycli osób. 

<?zeń. doprowadzających wodę ~ 
mo~i, oraz utrudlllianie korzyst 
urządzeń. 

Zarząd Mie;j.ski, lub kierownictl • 
du wodociągowego może za~ 
gdy woda jest zanieczyszczona \ 
dla zdrowia szkodliwy, lub w rai 
ru, gdy potrzeba zw~zyć ~ 
do hydrantów pożar0wych. 

W. razie zalegania z ~rutami 
!można odci~ jej doipływ, ~śli t 
domu systematycznie nie regulic 1 

ność, a mieszkańcy mogą cze~~· · 
zdrojów (kranów) ulicznych, ~~ 
się nie dalej jak 55 m. od nieru 

. ·a 
Właściciel domu obowiązany .ftt.u 

domić o tenmlinie zamknięcia dop!J 
stkich mieszkańców domu. 

12 wyrokó , . . 
s1111erc1 iz~ 

zalega w sądach ni' ·z, 

instancji 
Z9 

Według sprawozdań wła " 
wych, w sądach okręgowyctin~ 
łacyjnych, znajduje się obeiiy 
spraw, w których zapadły r_y 
śmierci przez powieszenie. 
zgłoszenia skarg odwoła 
sprawy te znajdą się na wmni, 
sądu Najwyższego. W 11-tu' 
kach wyroki śmierci zapadły he 
konanie morderstw rabunkov • 
tylko w jednym wypadku kara 
ci wymierzona została w ~ ~ 
politycznej na komunistę ł ._ 
KPZB za wykonywanie Wf 
sądów partyjnych. ! 
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odzowie obozów cygańskich 
handlarzami żywym towarem 

' A W.A. Z polecenia władz prokura 
'eh aresztowano dwóch „ksi~żą,t" cy 

Jtich: Jana Zawadę i JaikuJba Ostaipen 
;<. \tórym zarzucorro hanidel żywym tow·a 

US~awa przedstruwia. siię nie~kle sen 
;iie. Baron cygański Jan Zawada, -
obozu koczującego na terenie woj. 

Tranzakcja byłaiby spokojnie doszła do 
skutku, gdyby nie spo1tkała się z protes­
tami .kilku dziewcząt, które uiważa.ły się 
1przedmiotern naj'zwyklej15zego handiu ży· 
wym towarem. 

Jedna z nich uciekła .z dbo.zu w nocy 
znatdującego .siię w "pobliżu Mińska Mazo-

wiedkieg0 i złoeyła skiargę pol'i.ciji. 
'VV;szczęto doohodzeni:a, które p0twier­

dziły zeznania cygańskiej dziew·czyny. Ja­
na Zawaidę i JakUJba Ostaipenkę areszt.owa 
no 1 w.krótce znaj1dą się oni na ławie oslmr 
rion~ch - ipod zarzutem han:dl:u rżyiwym to 
warem. 1 _, 

JZaWskiego, stwierdził, że w jego obo­
r.darzają się częste Ww>aJdki śmierci 
łych kobiet. Umierały -0ne zwykle V\" 
je porodów. 
iwada mrrócił się wówczas do iwodza 
Co obozu, a mian01Wicie Ost~enki, a-

Nikifor Maruszeczko skazany 
na karę śmierci 

zedał m.u 8 .dzieiwcząt w wiieku od 
19 lat. 

& każdą Z nich zapłacił [PO 60 zł:. go-
ij, . . 

iiwny cygan sądził, że wiprowadzenie 
. krwi ero jego obozu, poprawi raisę 
'egnie śmiertelnym porodom. 

(la;,I================::=::========== 
~ szystkie fabryki , . 

ponczoszn1cze 
stanęły 

jk objął 9.000 robotni­
ków w Eodzi 

· Dż. Strajk pracowników fabryk 
mysłu kotonowego rozszerzył 
obejmując wszystkie fabryki. 
rajkuje ponad 5000 robotników. 

• dnocześnie po konferencji w In­
toracie Pracy, która nie dopro· 
ziła do porozumienia, wybuchł 
raj strajk w fabrykach pończoch, 

;!! ujących na r. zw. okrągłych ma­
ci ach. 

\keja str•jkowa objęła w tej ga­
przem ysłu pończoszniczego Qk~· 

h OOO robotników. l!oza tym nie 
, ał dotąd, mimo zapowiedzi zli· 

idowany strajk pończoszników w 
sanclrowie. Strajkuje tam 900 

Le tników w 9 fabrykach. 

WARSZĄ WA. W warszawskim sądzie 
Okręgowym zasiadł na ławie oskarżonych 
bandyta Nikifor Maruszec.zko. 

Maruszeczko pochodzi z pod Jarosławia 
i razem z Józefem Kaszew1akiem, jak to 
już w swoim czasie donosiliśmy, dokonał 
~zel'egu kr.wawych napadów na Sląsku. 

Gdy w Katowi<:.ach zaczął im się ipaJl.ić 
grunt pod nogami, uciekli do Warszawy, ro 
azinnego 11n1iasta Kaszewiaka, 

'fu w ciągu paru dni hui:alii. w restauira­
cjach i nocnych lokalach. 

Dnia 16 grudnia ub. roku po bytnośei w 
k inie i ZJedzeniu kolacji :Miaruszeczko z 
Aaszew1ak.1em szli ul. żurawia. 

Na rogu ul. Kruczej zastąpili im drogę 
wyw1aaowcy z 13-go komisariatu Henryk 
Bąk i Mazurek, ktorzy chcieli wylegitymo 
wać idących , ponieważ wydali im Się po­
dejrzani. 

,1Vl!aruszec.zko i Kaszewiak zaczęli ucie­
kać , a wywiaowcy po.biegli za nimi:. 

l'jagle lVJ.ar:usz.eCz.io oo.wrócił się ' i str.ze 
lil, trafiając !P05t. Bąka w serce, kładąc go 
trupem na miejscu. 

ł'o kilkuid.mowej obławie bandytów, kłó 
ryrrn u.dało się uciec z Warsza1wy, osaczono 
pod Szydlowce. 

Kaszewiak został ranny i w jalciś czas 
potem .amarł s~italu ractomskim. 

Maruszeczko uciekł. 
Kaszewia:k przyznał silę, że był w ,W,ar· 

szawie z Maruszeczką,, który strzelał do 
wywiadoiwców. . 

Po trzech tygodniach Maruszeczkęę u· 
ję-to w Białej. Wywiadowca M)azurek po 
jechał do WiadOM~ic, gdzie Maruszecko sie 

- . jhtłoryzowanl\ adapła:>ja JerzEgo Plewińskiego 

Za sądka 
DOciągu pośpiesznego 

a Zofię 'WY:wierały qne W!PłYw ma.gicz 

r.
. Starała s~ę wszelkimi sił~lllii odwrócić 

.J i patrz.eć w inną stronę, ale trzymała Ją 
s .niepojęta wjęż i zmusia:l'.a do wpatry 

,aia się w nieznajomego. Próbowała ro­
'now·ac, perswadow,a~a sobie, że to nie 
. sensUi, irytowała się, ale nic nie poma 
Io, ZJWracMa oczy, wc1ąiż ku niemu ii nie 
gła :ich oderwać. 

Co s~~ z panią dzieje, palli1lo Zofio?­
in:ęła się dQI>iero na iPYtanie dokt:ora Ol· 
.· Odipoiwied:zia.ia ZJdawkowym frazęsęm 
rzięła · ożywiony u9.z,i~ w :fQzmowie, 

z~jąc. że w t~n ~sób zdoła odep -
!C w,ptyw oczu n1e21naJomego. 
Jednakże nie mogła odegnać g·o z myśli. 
stanawiała się, kim ,on może być? Mio­
aktorem, g:ryiwającYim role demonicz -

Ich .uwodzic.ieh · ? eJgo zachowanie się i 
j,Wierzchowność przemawiały bardzo za 
r 8l p1ZpU!>lCZeniem. ~oże j~dnak p&~o­

myli.ły i n.ie ma on me wspo'lnego z d~ 
iczności!l. 

~- Kto to moźe być?.- powiedziała mi­
woli głośno. 

~ ...... Niebieski ptak, . ry~erz wzemy8!'1, 
hsztal{>~et - odpowiedział me nam~la 

ją,c się Amerykanin, a Zofii wydało s~ę, że 
głos jego dochodzi Ją z daleka„. Hoob.szta 
plerzY, V\łóczą .się Wi82)ędzj.e1 a kobiety pierw 
sze wpadają w ich sidła. r 

. V. . 
EkSjpl'es mknął p~rzez ciemną noc spo 

kojnie, równo, miJają,c jak ognisty wąiż la­
sy, .pola, łąk.i, ciemne i .oświetlone stacje, 
miasta, wsie, im(Os,ty, tunele i V\riadukty. To 
wspinał się w góry, to zsuwał się w dół , 
wyginał, prężył. 

l.>októr OlSza siedział w. swytn 1Prz.edizia 
le drugiej klasy. Czytał jakiś czas gaze­
tę i przeglą:dał ilustracie, potem jednak 
odirzuci:l lekturę i !Przyglądał 'Się Zofii, któ 
ra s.i.edziała n31Przeciwko niego. 
Wy~~·ądała bardzo mi:zernie, ~owo 

wskutek zmęczenia dlugot11wałą jazdą, czę 
śc.iowo zaś wskutek niekorzystnego oś!Wiet 
lenia. Nie odzY,wali się długo, wreszcie 
przerwał milczenie doktÓr: 

- O czym pani tera.21 myśli ? 
- Myś~ę o tym - odpowiedziała pat-

rząc w wzestrzeń - jak <iziwne jest ży­
cie. ~d.zi się z zawrotną szybkością tam 
gdzieś w nieznane i n.ie wie się ni~, co 
,pr;eyniesie dzi~ń j~utrzejszJ.. 

dział w wresz,aie i ;poznał w. niJmi zabójcę ko 
.J:egi. . , i_ I --. ... „„ 

J.V.Laruszee2lko, nie przyznając się do zhro 
iini, nie , ! „, '~o .. ył. ż~ uciekając, strzelał 
do .wywiadowców. · 

Zeznał, że Kaszewi:ak nie mógł za nim 
nadążyć, że ju.ż go wywiadowcy dQPadli, 
więc strzelił, ,by odciąć pogoń. 

Posiadany rewolwer MJaruiszeczko uk­
radł pewnemu oficerowi. 

N a on:iprawie oskairżony; [P.I'zyznad'. ~ do 
winy, tłumac~c się jedynie, iŻe działał pod 
wpływem podniecenia aikoholowegp. 

f 'rokurator domagał się kary śmierci. 
O godz. 11.30 8ątd udał się na naradę. 
Po przeszło gO<izinnej naradzie trybu-

nał ogłosił wyrok, na mocy którego Niiki.­
ta M.aruszeczko skazany został na. karę 
śmierci przez iP<>Wieszenie. 

r 8' aren «n MM 

Atak szału i śmierć 
wskutek zamarznięcia 

STRY.J. Onegdaj miał miejsc:e w Stry-
ju tragicznY. wypadek. T·rzy;dziestoletni 

Benjamin Kaufman, urzędnik finny ,~a 
ge'' dostał nagle ataku szału. Steroryz.o­
wał żonię i domowników. wypędził ich z 
mieszkania; rozebrał się do naga, ~bił 
szy;bę, którą uciekł " 1 ~le. 

,W, ,kilka go,dz.i:n póZniej r~a szu.ka­
j~c za nim, znalazła go w głębokim rowie 

,uokąd "\\-jpadł zupełnie zamarzniętego. 
WrSzelka ipomoc okazała si~ ~n00~­

~81I'z stwierdził śmierć ws.Irute.k zamar· 
zni,ęcia. 

- Filozofuje tPani .?. 
- Możliwe„. Wii:dzi pan, na przykład W. 

tym pocilł811 j.edzi.e niewielu pod.różnych, 
każdy z .ni(;h jednak wiezie z sobą siWe prze 
znaczenie, kaódY.. coś planuj,e, projektuje, 
kaiżdy ma jakiś problem do rozwiązania. 

M10ze wła.snie ta j~da, jaką od'hYiWa w 
tej chwili, 'zadecydUJ,e -0 całej jego przysz 
łosci. - Mówiła głosem spokojnym, bez · 
barwnym, prawie !Smutnym,- 'l'yl1e jest 
najrozmaitszych możliwości, praiwda? Mo 
że ktoś 'OtworzY. przedWcZ:eśnie drzwi wa­
gonu, wypad.nie i zabilje się. Rozumie pan 
umrze, rue .zobaczy nigU,y śwłtła dmeme­
go„. A pociąg pollliknie da~ej„. 

- Panno !Wfio ! - zawołał doktór Ol­
sza naz)jWając j,ą po raz pierw~zy !PO iimie 
niiu.- Co za okrQ.Pne historie pani: cxpoiWlia 
da ! Co pani jest ?. Wy;g;l~da pani ja­
koś ~nie. 

- Dziwnie · ? - Zofia wstrząsnęła gło 
wą i zwróciła oczy, Wjpat11Z01ne dotychczas 
w J:>Fzes~zeń, na dok.tora; usiłowała uś­
miechn~ się.- Ni~, palllie doktoir.ze1 nic 
mi nie jest1 tylko czasami nachodzą czfo· 
wiekro.zmaiite refleksje. To wszystko. 

Znów za.padło milczenie. ~ pr.zery -
wał jedynie miar-owy turkot kół wagonu. 
~ Gdy się wcześnie zac.zyna żyć życiem 

samodzielnym, to często przychodzą do 
gł.owy rozmaite niem.ądlre myśli.- Zofia 
u<'zuła potrzebę zwierzeń; poczęła qpowia­
dać h.ist~ę SWOJego dzieciństwa: Rodziców 
p,raiwie nie pamiętała, gdyż oboje odumar 
li ją, gdY. ·była jeszcze maleńką dziewiczyn 
ką. P,rzyg~i ją krewni i daii . staraDille 

Zaginiony n1ąż 
znalazł się na ek­

ranie filmowym 

W . .Rydze podczas wyświetlania 
filmu »Anna Ka renina«, jakaś starsza 
pani, przebywająca w kinie w to­
warzystwie dwóch mł0dych pań, 
nagle krzyknęła: »Mój mąż« - i 
upadła zemdlona. Wyniesiono ją do 
holu. · Gdy odzyskała przytomność, 
oświadczyła, że w jednym z boha­
terów, występujących w filmie, po­
znała swego męża, który zginął przed 
20 laty. Następnego dnia, na życze­
nie owej pani. dyrekcja kina wy­
świetliła niektóre sceny filmu i wte­
dy obecni na podstawie przyaiesio­
nej fotografii, stwierdzili, że istotnie 
iednym z głównych bohaterów filmu 
jest zaginiony . baron R., pochodzący 
ze starej rosyjskiej rodziny szlachec­
kiej. 

Według twierdzenia pani R. mąż 
jej uczestniczył jako oficer w wojnie 
swiatowej. Rannego przewieziono 
go w r. 1916 do szpitala w Moskwie 
gdzie, po wyleczeniu został radcą 
w jednym z urzędów rosyjskich. Na 
tym stanowisku zastała go rewomcja. 
Pani R. ostatni raz widziała swego 
męża, jak zrewoltowany motłoch 
bolszewicki pQpychał go karabinami 
do więzienia. Odtąd wszelki słuch 
po nim zaginął. Była przekonana, że 
mąż jej został zamordowany, jak 
tylu innych dygnitarzy carskiej Rosji 

Obawiając się, że i ona może po­
dzielić los małżonka, przy nadarza­
jącej się okazji uciekła do Rygi 
wraz z dwiema córkami: Ksenią i 
Tatjaną. Obecnie, po. usunięciu wszel­
kich wątpliwosc1, że barGn R. żyje 
zarabia na clłleb jako aktor filmowy' 
pani R. zwróciła się do Hollywoodu 
o podanie dokładnego adresu swe­
go męża. 

wychQWanie.- Nie byli wcale źli dla IIDJ'.lie 
- mówiła ~ a jednaik czułam się zaiwsze 
samotna i qpus.zczona. Nie było mi dobrze 
na świecie„ .. 

- Ale ter.a.z? Przecież teraz nie ma pa­
ni powodu do narzekania! Je.st pani damą 
do towarzystwa jednej z najznakomit -
szych osobistości w RzY-ffiie. M;iała pani 
dużo szczięścia, ma pani sposobność odby­
wać ciekawe podróże; jutro n.a przykałd 
będzie pani mogła zwiedzać tak piękne i 
ciekawe miasto, jak Budapeszt. - Starał 
i::ię nadać jej rnyisJo;m bieg •bardziej pogod 
ny, co mu się też powiodło. 

- Ja wiem, że jestem niemądra .i nie -
W'dz~ęiczna - odi!>arła poj1ednaiwczo.-Łos 
w gruncie rzeczy, obszedł się że mną znów 
łaskawie. Zawsze zresztą stawiał na mo,.. 
jej drodze ludzi dobrych„. Ot, teraz pana 
na przykład„. 

Jvlłody u,czony P,Ochwycił jej llękę i tro 
chę zmienionym głosem zapytał: 

---. Panno Zofio, niech mi iPani powie, 
czy na.prawdę cieszy się pani cokolwiek z 
tego, że mnie pani pQz.Ilała ? 

- Tak! .W, pańskiej obecnośc,i tm.am, 
niepoj1~e dla mnie samej, poczucie be~ie 
czeń.stwa. B,rzmi to trochę zabawnie, pra 
wda ?. N a co damie do towarzystwa. !PO -
tr~ebna obrona ? A jednak fakt, iŻe pa 
jest blisko, działa na. mnie dziwnie kojąco 
jaikby ogarniało inliłliie ciepło ogniska ll'o 
.dzinne.go. Myślę ,że może to dlatego, i · 
jest pan moim rodakiem. 

- Dlatego.? Tylko dlatego ?.„ 
~(Ci~ dalsZYi nastąpi)_. 

· makos1e r>iia · trlko r>iwa 
z browaru BraUlińskiego 
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Kronika piotrkowska 

CZWARTEK 

24 
l:.UTY 

1938 

Sergiusza M. 
Jutro: t Ceiarego W. 

RAD I O 
CZWi.AiRTEK, dnia 24 LurrEGiO 1938 R. 

6.15 Pie&l 11Kiedy ranne ws.tają, zorze"; 
6.20 Gimnastyka; 
6.40 Muzyka z płyt; 
7.00 Dziennik poranny; 
B.00 Audycja elfa szkół; 

11.15 P.oranek muzyczny dla liceów iw wy 
kon. ork. P.R. p<>d dyr. NaiWTota; 

11.40 Arie operowe w wyk. L. F.ain.ell.i t1. 

C. Galleffi; 
12.03 Audycja południowa; 
15.30 Wiad~m101śc:i go~odaircze; 
15.45 Rozmow:a muzyka z młodzi~ą; 
16.15 Koncert rozrywikowy w wyk. ork. 

mandolinistów; 
16.50 Pogadanka aktualna; 
17 .OO Wiedza i książka; 
17 .15 Koncert "The fleot street choir" (U­

Uczny chór) pod dyr. Laiwrenc'a; 
17.50 Faradnik s:Portawy; 
18.00 KO'resipondencja telefoniczna z mi•st-

rzostw narciar.skich świata w Lati; 
18.10 Skrzynka ogólna; 
18.35 Audycja dla młodzieży wiejs.kiej1; 
19.00 Teatr Wyobraźni: „Dyliżans poczto-

wy"; 
19.45 Pogadanka aktualna; 
19.58 Przemówienie Min. Pełnomocnego E­

stoni H. Marku.sa; 
20.00 Koncer muzyki estoń.skiej: wyk.zwię 

kszona ork. rozg10śni estoń~kich pod 
dyr. J, Aaviik i O. Roots, oraz K. In 
telman (Transm1sja z Tallina) ; 

20.45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Pogadanka aktualna; 
21.00 „Karnavrał na śląisku"; 
22.50 Dziennik. 

dla Prenumeratorów 
>Głosu Trybunalskiegoc 

Ci wszyscy Prenumeratorzy, którzy 
wpłacą prenumeratę za kwartał otrzy 
mają bezpłatnie ciekawą powieść 
współczesną do wyboru (od 400 -
500 str. druku). 

WVDAWNfCTWO 

Zabawa karnawałowa 
Zw. Rzemieślników 

Zw. Rzemieślników Chrze.ścian w Piotr 
kcM'ie urządza w salach wła.sn~h (3 Ma­
ja 12) w dn. 26 b.m. wielką zabaiwę karna 
waiłową. 

Poozątek o godz. 21-ej. Do tańców przy 
brywać bę~e do:barowy zespół mueyiez­
ny. 

W.stęp jedynie za okazywnniem za.pro­
szenia. 

miesiąc aresztu za pobicie 
policjanta 

Sąd okręgowy w Piotrkowie skazał na 
1 miesiąc aresztu mieszkankę "lSi Eowa­
lec, g,Jml. Kluk&, Mariannę F,igllus, m~karżoną 
o to, że w dniu 6 liistopacla r. ub. w cza;Sie 
przeprow·aidzania przez policję rewizji, za 
bronią - rzuciła s~ę na jednego 2J f>O~icjan 
tów i p<>biła go. 

Nabożeństwo żałobne 

Rada Zarządu Piotrkowskiego Tow. Do 
broczyn.ności dla Chrz·eścijan zavrliaid.amia 
że w dniu 24 lutego r„b. (czwartek) o go· 
dzinie 9 rano w kaplicy 1prey Tow. Dobro­
czynności dla Chrześcijan (ut Pd.:l'sudslti:e­
go 75) ocliprawione zostanie Nabożeństwo 
żałobne za duszę ś.p. Karola Burgharda, 
założyciela i fundatora Tow. Dobroczyn­
nO.śei. 

OZW .ARrrEK, dnia 24 Lur.rEGO 1938 R. 

Budowa zakładów utyliza~yjny 
U1<foskonaloin31 i wyremontowana rzeź­

nia .piotrkowska, na terenie której dokony 
wane są wielkie partie uboju, nie posiada­
ła dotychcms .zakładów utylizacyjnych. W 
związku z t'ym przedstawiciele samOt·~du 
ipow1iatowego, miejskiego i origanizacyj go­
.spodarczyc;h z terenu Piotrkowa i powia­
tu powzięły myśl w.budowania takich zak~ 

• 

w Piotrkowie 
ładów W Piotrkowie. 

W lo'kalu OTO. i KR. w Piotrkowie od~ 
było się kon:f erencja, poświęcona sprawie 
utworzenia w Piotrkowie zakładów u.tyli­
zacyj1nych na terenach rzeź.ni miejtSkiej. 

Zadaniem tych zakładów ·będzie przera:­
bianie w odtPOW~ednich warunkach zwie­
rząt padłych na ka'll~ dla świń i drobiu. 

6 miesięcy więzienia 

,. za znieważenie religii 
vv; dniu onegdiaj_szytrn sąd okręgowy w· 

.Piotrkowie ro.7Jpatry.wał sprawię mieszkań 
ca Piotrkowa (ul. .Przemysłowa 2) Hliero­
nimo Gramburga, 1b. hutnikia huty Feniks, 
os.ka.rżonego o to, że w piekarni p . .Brdm;era 
wobec innych osób bluźnił przeCMWko Bo 
gu i znieważył religię katolic;ką.. 

Bluźniercę po<!ią,gnięto do oqpowiedzial­
ności karnej i w dniu oneigdajiszym - po 
rozpatrzeniu siprawy przy drzwiach zam­
knię.tyieh - sąd okręgowy w o.sobie wice ... 
pr. is. o. s. Michalewskiego - skazał H. 
Gr.amlburga na 6 miesięcy WM~·zienra, zawie 

.. szając wykcnanie kary na okre.s lat 5-ciu. 

Kredyty dla · kupiectwa 
piotrkowskiego 

Odbyło się posiedzenie Zarządu Stow. 
Kupców Rolskicą, Oddzfał VI" Piotrkowie 
IPC<d p.rzewodnkbw~m prezesa ip. J. Idziaka. 

!Na zebraniu m. in. rozpa.trywano nowe 

Inwalidzi 
Z inicjatywy ofiarnego i znanego działa 

cza społecznego, prezesa Legii Inwailiidów 
W.P. w Pio,trkowie p. Mariana Stankiewi­
cza, kompania L.I.W.P. •m. gen. Soiwiń -
1skiego pr.zezna'CZyfa na F.O.N. zł. 150.-

Hoj'ny cf.ar Inwalidów, Zjgrupowanych 
ipod sztanrlaram bohatera narodowego, 

21gkr.zenia kredytowe. 
Zacpinio·wano ogółem 10 zgłoszeń kre­

dytowych członków na sumę 16.000 zł. 

na P. O. N. 
gen. So·wińiskiego, świadczy najdobitniej 
o wysckim uświadomieniu, obywate1skim 
tych, którzy w czasie pożogi wojennej z 
brcnią w l)ę.ku walczlyi o całość i Niepod­
ległość Ojczyzny, a. dziś pracu.~ą nad (pOd­
ciągni{.ciem Jej wzwyż. 

--~ ....... - .--. ......... -~ , 

HIO i ENA-TO ZDROWIE 
Wielu higienistó1.11 twierdzi że jej9nie mechanicmte wykona· 
ne opakowanie proszkó.v daje gwaran cję całiłow 1 tej higienv 

MASZYNOWO-BEZ DOTYKU RĄK 

W konferencji tej wzięli udział: 
staiwiciel łódzkiej Izby Rolniczej · p 
bacze~ski, ,powiatowy lekarz wet~L 
z Pabianic, pow. lekarz weterynarii 
d~jczyk, wiceprezydent Hotrkowa 0 
ziembło, miejski lekarz wet. dr. ś 
oiraz a gr.o nom pow. J. Czech. 

Po przeprowadzeniu szczegółow 
kusji i omówieniu kosztorysu oraz 1lJI 
ści produkcji mączki mięsnej i 'ko.sb 
ustatono, że na początek zakfaidy ut 
cyjne - aczkolwiek z punktu wiidzet 
~!Podarc;zegx> i samorządu byiłyiby ·~ 
•potrzebne - nie dawałyby iŻaidnego 
du, a przeci,wnie - byłyby clefiCYJto1 

Wobec tego stwi.erdzono, że bud<J 
k'.ch zakładów na.Je.żało'by ·przy:stm 
ko wówczas ze ~trony Ministerstwa 
nictwa lub sa1morządu wiejsk.iego 
były zapewnione speejalne zasiłki 
We. , 
Należy tu dodać, że Ministerstwo 1 

('lwa na wy.budowanie zakiadów 
cyjnyc.h w Piotrkowie chce na bar 
godnych warunkach przyznać w od 
nif1:' wyscko1ści długoletnie kredyty. 

Ric~.zt budowy takich zakład'ów 
szczalnie wyniós~by około 100.000 

HAHB~LIN~ 
SADOWNmz~ 
· D. K. M. 
o raz środki chemiczne 
zwalcz Jnia chorób i szk 
ników roślin 

POLECA 

Skład Apteczn 
wykonane proszki >Migreno · Nerwosinc Z KOGUTKIEM 

(no1.A.e opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. Dbaiąc wite o p p~~~~'rs~1·e~ 
I 

własne :-. drowie, żąda1c1e p1os~k6w 7 KuGUTkIEM f\.lko I 
w MECHANICZNIE WYKO ~ ANVCH TOREBKACH, gdvi dzięki 
temu un kniecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki • . 

-------------·--------Walne zebranie P.P.Z.0.0. 
OdJbył'O się walne doroczne zebraniie de 

legatów organizacyj b. wojskowych, zrze 
szonych w Federacji Polskich Zwiiązków 
.Obrońców Ojczyzny z udziałem preze.sa 
Fl1ZOO. posła na Sejm Rz,plitej J. Drozd­
Gierymskiego. 

Po ooywionej dyskusd.i został wyobrany 
nowy zą..rzą,d F. P. Z. O. O. 

Prezesem F.P.Z.0.0. 1Ponownie wybrany 
został prezes Związku, Legionistów ~ J. 
Drozd - GJerymski., I-ym wiceq:irezesem -

kpt. Gronczyński- prezes Zw. b. Ochotni 
ków Armii Polskiej, zaś II .im wiceipreze­
Sfm? ,por. Wł. Kruszyński, wice:Prezes Po-· 
wiat. Zw. Rezerwistów . 

Na iikanbnika powO'łano wiceprezesa Ko· 
ł.o Zw. Ka111iowczyków i żeligowczykóM-..,_ 
kpt. Wił. Juszkiewicza, na selm'etarza zaś 
p. Sta.n1sława He.belę. 

W obradach wzią':I' udział delegat .woje­
wódzki F.P.Z.0.0. kpt. Kowalski. 

Monografia m. Piotrkowa 
S~raniem Stowarzyszenia Piotr:kowia~ 

ków ipod kiiemwnictwem dyr. M. Byc.zikow 
skiego za.,paczą,tkowana wstała akcja wy­
dania :wielkiej mono.gra1fii :m. Piotrkowa. 

Monografia opracowana jest przez człon 
·ka Alkad~mii Umiej~tności, !Pre~ Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznawczego i wy 

bitnego znawcy zabytków na terenie woje· 
wództwa łódzkiego, mgr. Ra.wity - W~ta­
nowskiego. 

W1obec tego, że ze.brana na tak potrzeb 
ne wydawnictwo dotychczas kwota jest nie 
wystarczająca - Zarząid Miejski przezna­
czył na ten cel: 1000 zł. 

. Piotrków jest bardzo ruchliwym 
ntlastetn 

N a ogół Pi:otrków ma nie iba:rdzo poohle 
bną opinię miasta emerytów, a nawet nie 
którzy nazyrwają go miaistem wymarłym. 
'f ymczasem na podstawie zestaiV1iień miej 
skie.go biura ewidencji ruchu ludności wy­
nika zUpełnie co innego, zapr:teczaij~o 

sztywności i martwotę. 
W przeciągu jednego tylko roku uibieg 

lego w biur.ze tym zasięgnięto 25.000 in­
lorlllllacyj adresowych, co d<Ywodzi, .że Piotr 
ków jest miastem bardzo ruchliwym . . 

Słowackiego t 

Ceny fabryczne. 

Komplet języka francusk' 
i gimnastyki dla pań 

w Z. P. O. I<. 
Z.P.0.K. organizuje k.om,plet 

francuskiego (~ata mies. 5 zł:.) i k 
gimnastyki (mies. 3 zł.) dla pań. 1Zap' 
dziennie w lokalu Z.P.O.K. Aleja 3 
Nr. 10 oid g, 5 do 6 wiecz. 

TYLKO 10 GRO 
ł osztuje ł<awałel< u 1iwersał 
mydł ..t do my la rą'( u e firmie 

„Ado Ił Pański Spa 
Piotrków, ul. Legionów 2, tel . 

Radykalnie I s !Vb ko usu _,a brud, Uu 
atrament i t. p. ·- Nie psuj~ cery 

Praktyczne w użyciu. 

Nie uspokoisz sumienia 
póki nie podzielisz 
z bezrobotnym bra 
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Poraz pierwszy na ekranie w pełnym blasku swych 
barw naturalnych, svmfonia przepvchu natury połud· 
nia, zew nieznanych lądów, nieokiełzana furia burzy ttopikalnej i 

Miła niespodzianka! Dziś na ekranie! Patyż„. Wiosna„. 
Miłość... Czy może być coś piekalejszego na świecie? 

KlNO·TfATR Wszystko to w filmie p. t. 

B,oge w nieznańe i(a.fe MetrOpole 
Miłość i walka 2 meżczyzn do iednej kobiety 

W rplaclt głównych: 

. ~· W rolach głównych l'lllfplekniejsza z gwiazd Hollywoodu 
E.ol'ełta Young i wvtwornv Tyrone Power 

' , · oraz słynny Adolf Menfou. 
BARRY FITZGERALD~ fijARtES FARMER, ,6 

RAV MILLAND, OSKAR HOMOLKA 
• l • 

NAD PROGRAM! tJS .... ,. Aktua~qścl świata 
.(1 

d 
,, NAD PROQRAM I Dodatki zagraniczne i krajowa 

Popołud. •DROGA DO RIOc (haadel żywym towarem) 

J poses]i Stefana Markowskiego, zalllj­
LS j się przy ul. Mickiewicza 31, zamie 

a 52-letnia Franciszka Ek&man. 
ciciel ?>Sesji chciał niewygodną Io 
usunąć i zmUSZa! do ~USz.Czenia 

_„w.·14. Wobec tego, ze staruszka nie 
d gdzie wy:pro-wadzić się i nie mogła 
. Jdć za.)m.<>Wanego lokalu - pomysło· 

tht podarz pOstanowił zabrać jej kuch 
. ną. 

kow.ski kuchnię zabrał i niezależnie 
o zatkał jes?.Cze komina, ażeby sła.-

Warszawy. 

t,R · zwódka'' 
eatrze „Wielka Rewia" 

ub. sobotę teatr „Wielka Re:wia" w 
wie wystąpił z premierą głośnej o­

tlti „RmJwódka'', Leo Falla, która nie 
htitniorem i melodyjnością podlbii'a ca 
• t i zgodnym gfose:rn krytyki i publi 
· u.znana została za arcydzieło. 

ódka" w teatrze Wielka Rewia 
wiona ~ostała z przepychem. Operet 
na deskach teatru W!iel!ka Rewia sta 
wspaniałym widowis~em, peifnym ru 
temperamentu, mieniącego się ~ 
i kostiumów, tętniącego rytmem tań 
ę tytułową kreuje świetna śpie!Wacz 

artystka komediowa, Janina Broch­
, . Obok niej z~mdte pole do 
u jako uwodzicielka Genda ma 'Mary 
·Załuska. 

ów,ną rolę męską gra przemil:y Witold! 
·. ZaibaWną i wesołą ge~erię typków 
p.p.: Sokofowska, Tom, Oziwiid, Rusz 
ki i Regro. . 

~lięikszona Orkiestra, chÓr i znakomity 
~ są pieknym tłem widowiska. 

lazwiska: Andrzej Włast ('kieroiwnik ar 
tyczny) ii Kanrad Tom (reżyser) -imó 
same za siebie. 

la;;lepszym siprawdzianem jakości przed 
IWienia - jest powodzenie. Trzeba tez 
dkreślić, te warszawska publiczność jest 
~a. ty:m bardziej więc przepełniona 
łz<mlJi co ·wieczór sala Wielkiej, Rewii 
'ly ul. Karowej jest jaskraiwym d'owo · 
Ili wartości scenicznej granej w tym i:e­
~ znakomitej operetki FaUla ,„Rdz · 

a". ' 

I Kwlatw sztuczne 
w dużym \vyborze 
Polna 5 m. 4. 

• „ • 

--... ."-ł' •• „ -· 

ruszkia. nie mogła sobie rozpalić ognia w 1pomoc do policji, która za.interesoWlała s~ę 
innym pieęyku. ~ ·'°'°'~ nii.elud;i:kiego gospodarza, spisudąc 

Poklrtj;wdzona. lokatorka udała się o mu -Odpo:Wiedni protokół za 8$10Wolę. 

w myśl § 100 statutu, zawiadamia, że niżej wvmienione nieruchomości 
obciątone P.Gżyezkami Towarzystwa, za zaległe tatv. będą sprzedane przez 
licytację, a mianowicie: 

1) nieruchomość położona w RAWIE~MAZ. przy ul. Zamkowa-Wola, 
oznaczona rep. hip. Nr. 87.!., w dniu 10 maja 1938 ~. o godz. tt 
z rana w Wydziale Hi,oteczhyrn przy Sądzie Okręgowym w Piotr­
kowie przed notarjuszem Aleksym Kędzierskim lub jego zastęp· 
cą. Suma nieumorzonej pożyczkt T-wa wynosi Zł. 14800, suma 
zaległości w ratach Zł. 1285 gr. 87. Licytacja rozpocznie się od 
sinriy Zl 22200. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 2220; 

2) nieruchomość położona w Brzezinach-ł.. przy ul. Stasiyca, ozna· 
czona rep. hip~ Nr. 89, w dniu 23 maja 1938 r. o godz. 11 z ra­
na w Wydziale Hipotecznym w Brzezinach przed Notarjuszem 
Janem Lubowickim lub jego zastępcą. Suma nieumorzonej po· 
życzki Towarzystwa wynosi Zł. 4490 gr. 45, suma zaległości w 
ratach Zł. 598 gr. 10. Licytacja rozpocznie się od sumy Zł. 8175. 
Wadium do licytacji ekreślone zostało na Zł. 817 gr. 50. 

Wadium licytacyjne winno być złożone w gołowiźnie lub w listach 
zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. Zbiór 
objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do właściwych ksiąg 
hipotecznych i mogą być przegl~dane w biurze Dyrekcji Towarzystwa lub 
w kapcelarjach hipotecznych. Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym 
sprzedaż nie dos-zła do skutku z braku < licytantów, druga i 0'5łateczna 
sprzedaż rozpocznie się od sutny zhtniejezonej, w terlrtinie 0maczonym 
przez Dyrekcję Towarzystwa i ogłoszonym dwukrotnie w pismach bez 
powtórnego wręczenia osobnych zawiadomień. 

. t . . . 
• • • l " ' 1 

Ostatnia audycja Wielkiego 
Konkursu Zitnowego P. R. 

nadana bedzie dnia 28 lutego 
Wobec, tego, że trzecia audycja 

Wielkiego Konkursu Zimoweho Pol· 
skiego Radia nadana została w po­
rze południowej w dniu świątecznym, 
kiedy liczne elektrownie prowincjo­
nalne są Rieczynne - wielu z radio­
słuchaczy nie mogło jej wysłuchać. 
Aby umożliwić im wzięcie udziału 
w konkursie Polskie Radio organi­
zuje jeszcze jedną. czwartą konkur­
sową audycję, która nadana zostanie 
dn. 28.11 o godz. 21.00 (w poniedzia 
lek). W audycji tej speakerzy nasi 
będą zapowiadali, tak jak dotąd 
bezimiennie. 

Dnia 27 lutego w niedzielę o godz. 
14.40 nadana zostanie audycja roz· 
pyznawcza, w której przedstawią 
się radiosłuchaczom pepularni spe­
akerzy pp. Tadeusz Bpcheński, Józef 
Opieński i Zbigniew Swiętochowski. 

Ulic a Słowackiego otrzytna 
nawierzchni~ asfaltową 

Przypominamy, że udział w kon­
kursie może wziąć w każdej chwili 
każdy radiosłuchaca, abonent Pol­
skiego Radia, o ile wypełni kupon, 
znajdujący się w tygodniku >Ante­
na« w miesiącu grudniu, styczniu i 
lutym. Tygodnik >Antenac można 
nabyć we wszystkich kioskach ga­
zetowych w Polsce. Kto z uczestni­
ków konkursu chciałby powiększyć 
s~anse swego udziału w konkursie 
może wypełnić zaległe kupony do 
audycyj konkursowych, nadanych w 
ubiegłych miesiącach. Numery te 
można nabyć w administracji tygod­
nika ul. Chmielna 62. Ył związku z nadchodzącym sezonem ro 

publicznych pr.zez Wydział Teclmicz­
Zarządu Miejskiego w Piotrkowie opl'a 
any zost~ plan prze.bw<k>Wy nawierz· 

li ulic. 
Przede wszystkim roboty rozpaczną się 
przebudową głównej arterii kQlnuni· 

kacyjnej - ul. Słcw:ackieg.o, która otrzy· 
ma asfaltową nawierzchniię. 

Koszt wybudowania nowej naJWierzchni 
na centralnej ulicy Piotrkowa, c;o przyczy 
ni się do podniesienia kulturalnego p<>zio­
mu nasze~ miasta - wyniesie z górą 
21.000 zł. 

Wśród wielu cennych nagród prze­
znaczonych dla uczestników konkur­
su główną atrakcję stanowi wspa­
niała 6·cylindrowa limuzyna marki 
•Chevroletc. Innych zdobywców na-

"' 
HUMOR 

TAKIE PROSTE. 

- Wie pan, panie żółtko. ja j~ na dwa 
tygodnie przed przyj,ściem na świat małej 
księżniczki ho~endrskiej wiedziałem, że na 
pewtno u.rodzi ~ę dziewczyna ! 

- Dla.Czego ? 
- B.o tak długo dała na si.e bie czekać ! 

W J;JIJ~. 

Reprezentacja Fran<:ji Północnej poko­
na1a w Lille Polskę Zachodnią w wysokim 
stasuniku 4 : O. 
Dziwić się tylko należy, że choć w dru 

żynie polskiej funk<rjonowały aiŻ dwa Pie 
ce, Francuzi: grzeli Pola.k6w. ---Podwójnym handi.ca,pem dlla naszych 
.zaWOdników b~ błotniste boisko Oll"&Z 
stronniczy sędzia; który krzywd741 ich wy-
ra.in.ie. · · 

Piodobno Francuzi tł~czyli się, u na 
błoto najodpowiedniejszy jest sęidzie - ka 
łosz. 

- -...... 
KĄpitan drużyny 'Polskiej 1pooiesza Się po 

dobno tym, że spośród czterech bramek 
zdobytych przez przeciwników dwie strze­
lił Polak - MJ.igrant Stanistak, że właścl 
wie wynik ;powinien brzeć 2 : 2. 

Po meczu: wśród naszych piłkarzy pano 
iwało ogólne przekonanie, że francuski to 
baii~ dzi:wny język: inaczej się pisze, a 
ZuPełnie inaezej się wymaiwfa. 

!Pisze się na przykład: „Lilie'', a~ 
' • c:-..... ,,:ii ,, 

WLa Sl~ „~an . 

O KOBIECIE. 

- Co ito ·jest kobii:a z charakterem? 
- · Jest to kobieta która ma lplę,Ża bez 

charakteru ! · 

Kobieta ·Przypomina sztywny kołnierzyk 
Dopie·ro wtedy, gdy już mamy go na szyi 
może/!llly .przekonać si~1 to za numer ! 

NA SZKOCKĄ NUTĘ. 

M:ac Nab wsiada do tramwaju z waliz­
ką w ręk,_1. 

- Za przewóz tej waliiż'ki ...... mówii kon 
duktor - mUsi pan wykupić dodatkowy bi 
let ! i 

- 'Jakto, ,przecież ona wcale nie jest ta 
ka duża ! - pr-0testu5e Szkot. 

- Ale ciężka ! 
~ Ciężka? Ha, ha! P~ecie.ż ,gbyby nie 

to że ją mOCllO trzymam, \'\"zlecia1aby na 
~ewno pod sufit ~ 

Zawiadomienie 
mam zaszczvt za·wiadomić Sz. Klientele, 

Iż zakład mói p. f. 

CZESŁAW JENDRYCH 
•leszczący sie orzv ul. Słowackiego 

w Piotrkowie. 
wrłconuJe praca w zakres 
frrzJerstwa wchodzące. -
Ondulacje żelazkowe, wodne, far· 
bowanle włosów, brwi i rzes 
oraz strzyżenie i golenie. Ceny 
niskie. Robota solidna. Obsługa 
grzeczna. 

gród czekają bezpłatne podróże do 
Wiednia, Paryża i morskie wycieczki 
•Na Bliski Wschód'· 
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Strażak oblewa swój ogród. 

- Miałeś przecież pracę pirzepiaać 20 ra 
zy ___,. dlaczego przepisałeś tylko 16 ~y? 

- Bo, panie psorze,w aryłjnrece mam ró 
wnież dwuj~ ! 

- Nie zbliżaj się za bardzo, kochanie„. 
mogą być trujące ! 

- P.owied.ziałem jemu, że może mnie po 
całować raz jeden na każdym poli~u. 

~No i„. ? „ 
- Wybrał złoty śradek ... · 

OKŁADKI 
do mie sięcznych wykazów 
pracy dla drużyn parowo­
zowych 

po 30 gr. są do nabycia 

w ZAI<łADACH GRAFICZNVCH 
,,ADOLF PAŃSKI Spadk.' 

Piotrków, Legionów 2, teł. 10·55. 

--
UCZĘ PISAC NA MASZYNIE 

Piotrków, Legionów 2 

CZW.AJRTĘK, dnia 24 L'UJ'rEGO 1938 R. 
·---- ------ ----------·------1.u 

Czterokrotnie wskr1eszuny do tycia 
Sensacyjna operacja w szpitalu paryskim 

PARY.ż. 23.2. - „Paris SOii" donosi o 
sensacyjnej operaoji, dokonanej przez 
trzech młodych chirurgów w paryis.kim! 
s.zpitaLu Slw. Antoniego. 

Do szpita~a tego ;przed 12 dniami rlostar 
CZoll.o samobójcę, który zran4ł siię niemal 
śmiertelnie cios€ttn noża w serce. 

Lekarze p<> otwarciu klatki piersiowej 
stwierdzili, że worek serc:OIWY jest przebi 
ty na .głębokości 2 cm. 

Pierwsze próby zeszyc.i.a. serca nie dały 
wyników, pOllieważ serce, aczkolwiek sła­
bo, biło jeszcze. Gdy w pewnym mqmten 
cie bicia serca ustafy, dokonana założenia 
trzech s'lJWÓW, a następn:ie przy pomocy ma 

saiu doprowadzono do powro.tu uderzeń 
serca. 

Czterokrotnie poWtór20n.ai operacja, IZ 
której każda trwała p<> 20 sekund, udała 
się całkowiicie i po ostatecznym zeszyciu 
rainy przy .pomoey masażu i doprowa&e­
niu tlenu lekarze zdołali wywołać z pow 
rotem bicie serca. 

W 12-ym dniu po operacji., po której do 
konan,o poza tym transfuzji krwi, chory, 
który czterokrotnie był już Ulmarły, gdyż 
zarówno bicie serc:a jak i oddech ustawa:"" 
ły całkowicie, powrócił obecnie do życia 
i czuje się bardz.o dobrze. 

Za trzy tygodnie uratowany od śmierci 
ma być wypuszczony ze szpitala. 

Z aycia pracowni .ów Skarbowych 
Zarząd Koła Związku Pracowników 

Ska11bowych zawiadamia swych członków 
że w dniu 24 lutego b.r. o godz. 18-ej w 
I-azym terminie i 18.30 w drugim term.inie 
w lokalu 2-go Urzędu Skarbowego, ul. Pił 
sudsk:i.ego Nr. 77 odbędzie się Roczne Ze 
branie spraiwozdaw•cze Koła miejscowega 
z następującym. porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie; 2) Wybór przewodniczące 
go, 2 1asesorów i sekretarza, 3) Odczyta-

nie protokułu z ostatniego Walnego Zeb­
rana; 4) 5ipra~am.ie ZarząA.U z.a.i rok 
1937; 5) Sprawozdanie rach.kasowe i Ka­
sy Samopomocy; 6) Sprawozdanie Komi­
sji Rewizyjnej; 7) Zaitwierdzenie prelimi­
narza budżet. na ro k 1938; 8) Podzial zy 
sków Kasy Samopomocy; 9) Wybór Zarzą 
du i Komisji Fewizyjnej; 10) Wolne wnio 
ski. 

"NAJTANIEJ i 
" " 
" 

KUPl.SZ MATEiilAt.Y ~ 

Sierżant zabił fortan , 
i siebie 

BRZ~AN.Y. 23.2. Podezas Zabi 
cznej w sali „Sokoła" w Brzeża11 
żant Stanisław K<>waOOzyk zast~ 
paraturZe kinowej 17-letnią Hel 
równę, fortanserkę. 

Następnie wystrzaiem z rew: 
skroń p<>zbawił się życia. 

Powodem tragedii był prawd 
zarwód miłosny. 

f ran ej a się zbr 
PAR.Yż. 23.2. W odpowiedzi 

wiedź wzmocnie.lllia; zbroj.eń ni 
f raneuska rada ministrów uchwali 
pić do parlamentu o nadzwyczaj! 
ty na cele obrony w wysokooci 3.2 
nów. 

M. in.przewidziane jest ro~oezę 
pancerników 35.000 tonoiwych. 

Niezq~ne fundUsze mają ·być 
w drodze pożyczki wewnętrznej, 

PIWO 
OKOCIMSKI 

W RES"T AU&' 1 

B. WAG 
róg 

ZESZ Y T.: 
SZ O L N 

fi r m y 
:-: sprzedają :-: 

Zakł. Graf, „A. Pański 
Plofrków Tryb., ul. Legionów 2, 

Dogodne na UBRANIA, PAL TA męskie, '' 
~ warunki KOST]UMY i PE.ASZCZE ... • 
"' DAMSKIE '' 
~ spłaty ! oraz na N1 UNDU RY uczniowskie " KA RN A W 
• TYLKO W SJ<ł.AÓ'Z~EszS~J7;~l;ls~~~TóW"'~~ij~ ~ A na zabawę 

'' prz y suk ni ba 

• M. ROZENBLUM PiolrkóW, Słowackiego 7. \\ Pielmy k 
\\\ A"" U WAGA' Z naCznie tan•ej bo w mieszkaniu. ('ł. POI.NA 

5 

RESTAURACJA 

I Ł WA'• 
Płoł\"ków Tryb , ~łowackiego 28, Tel. 14·48 

Wydaje codziennie smaczne i tanłe c·biadv na maśle 

różne potrnwv a la carte. Bu.fet bogato zaopatrzony 

UCZĘ PISAC NA M.A.5ZYNIE 
najnows74 metodą ślepą 3 sy 
szyn, N au.ka in<ływidualna. 

Piotrków, LegiooM 

w trunkiróżnego 1cdrnju era ;-, Zckąs~ i. PLACE budowlane ulica Przem~ 

O 
• • .sprzedania. Wiadomość Izraelovdcz, 

Na krani e stale świeże p i w o koc 1m s k 1 e_ckiego 7. 

Za redaktwa i wyaa'\Vllietwo: Piotr~SliWifi& 


